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— Komierowscy z bliska —
Grzegorz Polak we współpracy z Karolem Ziomkiem

K r  władc  Po ski nie mo i si  ob  be  pomoc  Komierowskich  K r  Komierowski 
os ał od nac on  a wa ec no  rancusk  e i  onorow  ora  po skim kr em 
ir u i Mi i ari  o ma wsp ne o  rodem Komierowskich u ica Mars ałkowska 

w Wars awie  K re o  nas ch wies c w sponsorował i era  e  Komierowski  
ac e o i er ara  na poc ku wo n  pr echał do Komierowa

dpo ied i a te p ta ia ora  i e p ta ia ęd ie mo a ale   ksi ce Komierowsc  
 r d s ar  ak Po ska  est to pier s a popular a mo ogra a ed ego  a stars ch 
rod   olsce  kt r  s  poc tek od i es c e  c as  pa o a ia ies ka 

si ka opisu e ud iał pr edsta icieli rodu  a a ie s ch dar e iach  historii 
olski poc s  od a ięks ch ite  popr e  po sta ia arodo e a  do drugie  
o  ś iato e  kied  to omiero sc  sta ali  o ro ie as e  iepodległości  ro i  
 ręku  iem ie  a  est akce to a   pu likac i urt prac  orga ic e  kult o a  
 rod ie do c as  sp łc es ch  rosł   pr eko a ia  e t lko s stemat c a  

ko sek e t a i uc ci a praca pro ad i do do ro tu społec e st a

si ka pr edsta ia tak e kład omiero skich do kultur  polskie  ich asługi dla 
ościoła katolickiego  a tak e ich d iałal oś  a płas c ie społec e  i polit c e  
apisa a  st lu d ie ikarskim  ie rości so ie pra a do mia a pu likac i auko e  

cho  oparta est a ogate  dokume tac i r dło e  literatur e pr edmiotu ora  pr eka ie 
rodo m  łas c a raci Ra ała i iotra omiero skich

 Ksi ka skr  si  od ane do  i awiera wie e wspaniał ch o o ra i

est to d ieło d ie ikar a i redaktora r egor a olaka  od po ad  lat pr aciela 
rod i  omiero skich  autora po ad  ksi ek o temat ce religi e  i histor c e  

o ec ie astępcę d rektora t    u eum a a a ła  i r masa s skiego
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est poło a sierp ia  r  or ec ar
s a a ile ska  r e  mega o  apo

iada  od a d ostat iego poci gu pr ed 
ade ściem ols e ik  te a  omie

ro ski  kt r  ma kupio
 ilet do iecha o a  tu  pr ed e

ściem do ago u dostr ega płac cego 
chłopca  ieku ok  d iesięciu lat  uka 
rod ic  oła  amo  tato  ikt ed

ak ie odpo iada  te a  omiero ski 
 o lic u ie e piec e st a so ieckiego 

ch ta chłopca i ci ga go do ago u  
otem  po dotarciu do domu  ro poc a 

pos uki a ia ego rod ic  e skutec
ie  hłopiec osta e pr ęt  do rod i  
ies ka e te a em i ego o  ari  
 ich d orku  a do ie k  iecha o a  
tr mu e stara e cho a ie  ko c  

sł e gim a um maria  a ars a
skich iela ach ora  studia  o ko ca 
cia te a a  i arii  utr mu e 

ko takt  pr ra mi rod icami

o i m  się tera  do poło  lat  u ie
głego ieku  ied  a i a omiero ska 
pr s ła  pre e tami ś i tec mi do 
domu d iecka a ars a skim Rako cu  

— Wybrane fragmenty —
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 grup  d ieciak  r ała się kilkulet
ia orotka  ar uciła e  r c ki a s ę 

i po ied iała  r s ła mo a a cia   oc u 
a i  omiero skie  popł ęł  ł  o a

rad ie  mę em  acła em  omiero sc  
c as lud ie u  iemłod i  pr ęli po

r uco  pr e  rod ic  d ie c kę a 
cho a ie  orotka s c eg l ie moc o 
ła i a a  acła em omiero skim  

kt r  trakto ał  ak pra d i  uc kę
rosła a do rego i pra ego c ło ieka

ak  rod ie omiero skich ro umie się 
raterst o o ec s stkich potr e u c ch

o ia ski pr a ał iekt r m aro
dom s c eg l  rolę  a ał o iem  e 
popr e  ie g pro ad i d ieło od o  

li to d i  olac  i ra cu i  kt r  ed
ak spr e ie ier li się s emu po oła iu  
latego  t ierd ił o ia ski  to olac  

skupie i  ało o m pr e  iego ra  

 damem ickie ic em ole pra  
o e  sta  się a a gard  lud kości  kt

r  popro ad  do ducho e  ero olim    
  pa st a o ego

r  tak s c t ch celach o ia skiemu 
ie pr es kad ała ro i łoś  seksual a  
dumio e  o i omiero skie  o a mił  
e du a r ica ieku międ  i  a mę em 

al ia   o o i ku acho a ia pr się
gi ier ości  istr  dr e  tłumac ł  e 
a i g  a i ości ł ie maga  takiego 
poś ięce ia  duch e  kole ego ra ka 
ma  ed ak c st  i ol  o ia ski 

cie miłos e spro ad ał do aspoko e ia 
atural e  potr e  ciała  i a et  sch ł

ko m okresie cia miał opi ię starego 
ro pust ika  o łapia cego słu ce

ied  e  omiero ski pr e r ał a oc  
i dostr egł  ak o ia ski ma ipulu e lud
mi  u ał a stoso e  a  się spo ia
da  pu lic ie  pr elot ego omamie ia  

oko ał tego  ros ur e Moje stosunki z To-

Gabinet osobisty jednego z członków rodziny Komierowskich

Strona tytułowa tomu wspomnień Romana Komierowskiego 
z czasów jego aktywności parlamentarnej 

w Kole Polskim w Reichstagu.
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wiańskim i towiańczykami da e   ar u 
  r   pr ecie  uroko i mistr a 

dr e a  pode r e a ego o cie s piegiem 
carskim pot ierd a tę opi ię omiero
ski  ie oparli się tac  ge ius e ak dam 

ickie ic  i ulius  ło acki u a a c  go 
a es as a  kt r  a i olskę  e  drugi 
ed ak e s ko się  tego pł u olił

omiero ski apr a ił się łas c a e 
ło ackim  ako c ło iek ma ęt  po

c ł ulius o i a cie  ar u du  sumę 
pie ięd   talar  s lachet ś est 

 pisał do iego ło acki  i ro r e i
łeś mię o ar  o  i troskli ości  o  
c u  ło acki spomi a o t m tak e  
liście do matki  a a c omiero skiego 
e igmat c m pr acielem  da ska  

o ko takt   emigrac  ł  pode r a
e  ac kol iek e  pomies ki ał  t m 

mieście   serdec m  raterskim stosu

ku poet  do omiero skiego  ś iadc  list 
 rocła ia  c er ca  r

Kochany Józefie!

(…) zamierzam wrócić wkrótce do Pa-
ryża, na kilka miesięcy – i tam spodzie-
wam się ciebie zobaczyć – że chciałbym 
na nowo i silniej zrealizować jedność 
i braterstwo, które już nas wiek łączy 
(…) Taki więc idealny – i taki więc 
kochający Cię jak zawsze czekam cie-
bie – i wyglądam – gdziekolwiek bądź  
na ziemi, abyśmy się zobaczyć mogli – 
a oną zimę w Paryżu przebytą – nieco 

rozjaśnili. (...)

Juljusz Słowacki

Widok na fronton i podjazd pałacu w Komierowie z 1912 roku.
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 ostat im liście   r eś ia tego roku 
pis e  ros ę ię  ie tp  eś e m  

 a ś ięts m duchu ł c o  e s st
ko  co ię osła ia  m ie osła ia  a ka
de sil e drg ięcie ducha t o ego  est 
mi moc  i do o ego r cerst a apala  

 liście e  dat  c tam

Ja też, pracując, nieraz zadumam się 
i – oprę się na tobie, jako na dobrym 
chcącym celów Bożych współpracow-
niku – a sława twoja będzie moją 
sławą – tu ukrytą – widzę w niebio-
sach... Tam bowiem jasno się okazują 
te nici, które tu miłością i współczu-
ciem nazwane, wiążą duchy i do jed-

nych je celów prowadzą.

to d isia  pis e takie list  r a ili się 
do ko ca cia poet   ros ur e o o

ia skim e  omiero ski a oto ał

Roku 1848 raz jeszcze
odwiedziłem Słowackiego; wkrót-
ce potem zakończył on świętobliwe 
życie – wieczny odpoczynek i świa-
tłość woli i dobroci twojej racz mu 

dać Panie – Przyjacielu! Nieznany
i pokrzywdzony za życia, módl się za 

nami i z nami.

e  omiero ski ł ohaterem ksi ki 
eopolda eta ło acki i omiero ski  
a podsta ie list  poet  pr c ek do 

ego cior su  apisa o    r  a 
podsta ie list  ulius a ło ackiego do 

omiero skiego  kied  o a  korespo de ci 
u  ie li

da iem iekt r ch autor  omiero ski 
miał pł  a pogl d  autora allad  

sp łd iałali tak e a i ie literackie  
sp l ie uło li pla  dramatu  iemi  

kt r  omiero ski pisał u  sam  kor
sta c ed ak  pomoc  ars tato e  au
tora r la ucha  a a et ego pom sł  

iadc  to o ie kłe  a łości pr a
ciela  da ska   ge ial m poet

 ma a  r  aria omiero ska aro
d iła się ako społec ic ka  goto a ieś  
oś iat  kaga ek  ego d ia iespeł a 

let ia aria uc est ic ła  e d ie 
patriot c m ko iet  kt r  się od ł 

 pr epeł io e  sali pollo   o a iu  

Pułkownik Ludwik Komierowski, wierny oficer królów Francji,
w ubraniu cywilnym, w karykaturze Józefa Szymona Kurowskiego
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 po s ech ie pa u c m astro u pa
triot c m śr d olek ś iadc  akt  
e uc est ic ł  ko iet  e s stkich s er  

a ięce  aś ło łościa ek

ała sala kipiała od e tu a mu   apamię
tała astr  pa u c  a e d ie pa a aria 
po płomie m st pie iu  tasi skie  

iła o a o o o i kach matki olki o
ec d ieci i apelo ała o pr eci sta ie ie 

się germa i ac i  o t m  ak str ec od agła
d  ieoce io  dar akim est ę k o c st  
i s elkimi sposo ami d  do utr ma ia 
go  rod i ach   drod e po rot e  do ie

cho a  aria o a miła matce  e amier a 

ało  s k łkę dla ie skich d ieci  Rod i
cielka pr o ała  od ieś  od tego amiaru  
o a ia c się pruskie  polic i i tego  e c rka 
por uci edukac ę młods e  siostr  aria ła 

ieugięta  poleciła ie skie  poetce ład
sła ie os o skie  o e ś  s stkie rod i  
ro ot ik  i gospodar  propo u c im co
d ie  e płat  aukę d ieci  god i ach 
popołud io ch  głosiło się  os  iekt re 

ł  ak au a ła auc cielka  um sło o i 
c ie stręt ie a ied a e

ielegal  s kołę ur d iła aria  d or
skie  kaplic  a ki słu ł  do sied e ia 
i do pisa ia  c i  pod ieliła a c ter  
klas  a dego d ia padała e męc e ia  
gd  cał  c as kr ła międ  ła kami  

ied  ac ęła s ęd i   gło a  ie miała 
po ęcia  e to s  otr ma e  podarku  
od podopiec ch   o a ie  a  matka 
się ie do ied iała i ie a ro iła pro

ad e ia s koł  ie mog c ści  łos  
 o a ie pr ed demasko a iem  pr e  

kilka t god i alc ła  paso tami pr  
pomoc  słu ce

 c er ca  r   kościele  omiero ie 
aria omiero ska ięła ślu   eo em 

a t ołc skim  eremo ii pr e od
ic ł p d ard iko ski  p ie s  
r mas olski  a c e ia o o e com 

pr esłał  at ka u kard  iec sła  al
ka ed cho ski  ł  ię ie  iemiecki 

 c asach ot arte  alki ka cler a ie
miec ismarcka  ościołem katolickim 

iem  ulturkamp  c as pre ekt 
o gregac i Ro kr e ia ia iar

o t m  ak aria  omiero skich a ta
ołc ska   r  pr echała do ar

s a  a mę em  kt r  u  tam mies kał 

Afisz Teatru Polski w Poznaniu z 1924 r., informujący o premierze 
sztuki Luigiego Pirandelli’ego „Sześć postaci scenicznych  

w poszukiwaniu autora”, w przekładzie Ludomira Komierowskiego
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 rac i peł io ch u kc i pa st o ch  
mał o ko ie a ęli mies ka ie ęd ce 

łas ości  ge  a imier a os ko skie
go   pięk m domu o a ie ropor ec  
pr  lei ucha  ieli ie kłego s sia
da  o c m apisała aria  pamięt ikach  

 ed ego  as ch okie  mo a ło c a
sami o ser o a  ars ałka iłsudskiego  
kt r  sied c  is  okie e  s ego iura  
układał pas a se  oka ałam go 
c as ukom  chc c ra i   ich d ieci e 
oc ka i lot  pamię  s l etkę as ego o

hatera arodo ego

as a społec iko ska etk ęła arię 
 o  mars ałka leksa dr  iłsudsk  

kt ra ało ła i pro ad iła s ereg do ro
c ch i st tuc i  ma c ch a celu po
moc e ro ot m i ie amo m mies
ka com stolic  ars ałko a  kt ra u
skała od magistratu ie agospodaro a e 
tere  a per eriach stolic  poprosiła 

arię a tę ołc sk  o orga i o a ie 
ekc i iałek Rol ch dla e ro ot ch  
arii udało się po ięks  areał do  ha  

d ięki c emu  rod i  otr mało s o e 
d iałki  rud o so ie o ra i  e  d isia  

akieś ięks e miasto sta  ło a taki gest

o miesi c od ała się ko trola ka de  
d iałki  a łaściciele a lepie  utr ma ch 
otr m ali agrod   postaci ar ęd i 

lu  asio

aria uc ła d iałko ic  r ch me
tod upra  oso iście ad oro ała ro ładu

ek sad o ek  a pier s m ra em ł  to 
 ago  ra  a miesi c da ała  el

eder e spra o da ie  kiero a e  pr e  
sie ie sekc i

Ksi k  mo na amawia

       
recepc a palackomiero o com

Arcybiskup gnieźnieński Stefan Bossuta, herbu Wieniawa, rys. Alfons Matuszkiewicz.
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Grzegorz
POLAK

Autor książki „Komierowscy. Ród stary jak Polska”
zaprasza na spotkanie autorskie w przerwie pomiędzy reczitalami,
na którym będzie można porozmawiać z autorem, zakupić swój egzemplarz
i otrzymać wpis z jego autografem.

spotkanie z autorem 

CHOPIN
en VACANCES ‘2024

FESTIWAL

In Memoriam
Roman Komierowski

 18 sierpnia o godzinie 1500 (niedziela)

Pałac Komierowskich h. Pomian w KOMIEROWIE,
gmina Sępólno-Krajeńskie na Pomorzu.
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— Grzegorz POLAK —
Dziennikarz, działacz ekumeniczny, hagiograf

sol e t historii ościoła  kademii eologii atolickie   ars a ie  ako 
d ie ikar  praco ał  astępu c ch redakc ach  ło o o s ech e  ię  tudia 
i okume t  kume ic e  a eta orc a  atolicka ge c a ormac a  

dipresse olska  Religia t  gd ie reali o ał pra ie  lm  dokume tal ch

ako ed  d ie ikar  relac o o ał s stkie pielgr mki a a a ła  do olski  
utor d  sp łautor po ad  ksi ek   t m reporta  e s stkich  

pielgr mek a a a ła  pt  iestrud o  pielgr m miłości  ora  tomo e  
ielkie  c klopedii a a a ła  praco ał iele serii i kładek do ga et 

o treści papieskie  i hagiogra ic e   akład ie  ml  eg emplar  aureat agrod  
d ie ikarskie  lad  im  iskupa a a hrapka   r    r  otr mał 

presti o  agrodę otus  a upo s ech ia ie ied  o a ie a le 

rga i ator i uc est ik ielu dar e  ekume ic ch   latach  c ło ek 
omitetu piskopatu olski ds  ialogu  udai mem

sp ł ało ciel e trum ieł połec ch dmu da o a o skiego  ars a ie

ec ie est stał m elieto ist  t god ika ied iela  ora  astępc  d rektora u eum 
a a a ła  i r masa s skiego  ars a ie
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